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s  P  E T E R Ś B U  R G  VS. d. 3o kw ie tn ia .  D. 
21 J. J ,  Mość.zuaydował się w główney kw aterze  Bai 
tenste in ie  w pouiyślńćm jzdrowiu. I). 20 ciągnęły
przez to rnieysce półki gWardyiskie P r e o b r a ż e ń s k i ,  

•Siemionowski, leib grenadyerski i  lejb Kozacki, k tó ­
re  Im pera to r  Imć przez miasto prowadził, ' l e g o z d m a  
Monarcha z nay do wał się na nabożeństw ie w L e rk w 1 
półkowey.

Szef 3 półku strzelców M. Barclay de Tolli 0- 
trzym ai rangę G L . Półkownik X. D o ł h o r u k i  został G . 
Adiu tan tem  i Szefem Kurlandzkiego półku dragoni! na 
mieysce GM. Lescherti, który umieszcza się w  a im *i 
( M Fok będzie Szefem e4  półku strzelców Po pół i 
kow nik  Andreiew umieszczony w korpusie i u z e n i e r o w -  
Podpółkownik Bułhakow będzi*.* k< nnnendantem  Bo- 
risohlebskiego półku dragonie. Półkow nik  Boinbelleg 
kommendariteai Narwskiego dragonu. Półkownik ło td o g  
umieszczony w D erp tsk im  drago iii i  otm istrz  Baron 
łiennigsen w leib huzarskim. Pod półkownik Kozłow 
w Staroskołskim ‘m uszkietyerów . W yznaczeni kom nien- 
dantam i P ó łkow nik  Apostoł; iew Kałuzskiego półku 
m uszkietyerów . Pod półkownik ZeinczużnikoW F au ry i-  
skiego grenady crów. Podpółkow nik Falk Kargopolskie- 
go dragonii. Pudpółkownik de L iancou r t  umieszczony 
w Brzeskim m uszkietyerów .

W , maz ią się z rang listy um arli  Szef Biełozier- 
skiego półku m uszkietyerów  GM. Siedmoracki. Pod­
półkownik B chkałowski. Maior Awksenten. Uwalnia- 
i ą  się od służby Półkownik Połlaracki, M aiorowie W a u -  
lin, M ałeiew  z rangą wyższą, m undurem , i ; ensyą ca- 
łey  gaży za odniesione rany. W ileński Plac MrriorRu* 
dniew  z m undurem  i pensyą  półowy gaży; 1 korpusu 
K ade tów  M aior Zeleznikow z muiid. rem. Bryga yer  
Cz smienski o trzym ał rangę GM . i zostawa będzie 
p rzy  główno kom m enderu iącym  inilicyą w ydzia łu  5 .

Nas ępuiące osoby ofiarę przyniosły oycźyznie  na 
uzbro ieu ie  i opatrzenie  woyska ziemskiego. Mieszcza­
nie  Jarosławscy 5 y  tysięcy rubli. K upiec  K uzm in  5 
t. Moskotyluikow 2 t. G ałak tyonow  a  t. Krasilnikow 
1 5oo Sorokin; 1 200, P ro tasow  tysiąc. O łowiemsznikow 
tyleż. W dow a Płochowa tyleż. Mieszczanie Rostowscy 
5 i  t. K upiec  M ia ś n ik o w 3 t. K cn in  3 4 oo. Chlebnikow 
2 t. M ieńkin , Malgin, Hogin, Gowiadiiiow, Kuydałow, 
T ru so w , F e d  uowski M orokniew , E m elianow  po tysiąc. 
Mieszczanie Uhliccy a 3 t. Kupiec  K oźew nikow  3 t. 
V oronow tysiąc Serebren ikow  5 t. Mieszczanie R ih iń -  
scy *4 t. K upiec  Iliński 2 t. Popow  1700 W to ro w  
T u m e n ie w  j i o o .  W łasow  tysiąc. Mieszczanie Miszkiń- 
cy 3 t. Mołohscy 8 t. Mieszczanin K azanin  5 t. Miesz­
czanie Poszechońscy 3 t .  Lubińscy 2 t, Daniłowscy 9 
t- Rom anowscy 8 t. Borisohlebscy 5 t, P iu ro w s c y  5 t. 
P o ruczn ik  M atuszkin 2 t. Corocznie 5oo dopóki w o y -  
na t rw ać  będzie K upiec  Nikifor Zukow po tysiąc rubli.

U trzym uiący  Jarosławską m anufaktorę  Jakow lew ich  
dział m iednych  16. W  G ubern ii  Iiiazańskiey grom ady

 -
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mieyskie 60 t. O byw ate l  W eliaro inow  10 t .  K c n sy -  
liarz Duboniecki 5oo cze tw ie rc i  żyta. Konsyliarz 3Vlal- 
szin 5 t. rubli. H annibal tysiąc. R ium in  10 t. K ousy -  
l ia rz  Połtoracki dział różnego kalibru 5o z law etam i, 
kul 3 t. kopii tysiąc. T a y n y  konsyliarz Kowaleński a 
działa. L ich arew  tyleż G L . L iapunow  6 a r  ra t .

S T R  A L S  U N D d . - 1 8 kw ie tn ia . Donieśliśmy 
krótko iakim sposobem P o m e ra  ua  Szw edzka od woysk. 
nie rzyiacieiskn h  została oswobodzoną n a  początku  
kwietnia, iezaz k ład in e r  y ra p p o r t  obszernieyszy o teru 
zdarzeniu prze lany pr: ez G. G ubernatora  Eśśena K ró ­
lowi G ustaw ow i Adolfowi do Malmoe. ,

Odebrawszy w iad  uność, powiada, p rzez  szpiegów 
iakoteż za pomocą m eszkańcow kra iu  okolicznego iż 
n ieprzyiaciel uprow adza konne i piesze półki swoie 
z P o m e r a n i i  naszey, da łem  rozkaz niemieszkaiąc n a ­
stępującym woyskom Szw edzkim  wyniść z S tra lsundu 
dwóiiia kolumnami, aź tbym  przez to  zniewolił p rze ­
ciwną stronę do opuszczenia okopów, i uwolnił k ra y  
cały. P ierw szą  kolum nę przy k tórey  sam byłem , p ro ­
wadził Szef brygady T a  vast, !ta z tw ie rd zy  ruszyła 
p rzez  bram ę Knipei sk ą  o[ godzinie 7 z rana. i sk łada­
ła się z 8 szwadronów huzarskich reg im en tu  M oerner’, 
2 6 funtowych, 2 5 fontow ych dział a rty lle ry i  konuey’ 
batalionów pieszych Upland, Jenkoeping, Dalii, z k tó ­
rych  każdy miał głów 3 ~o, nadto jeszcze 70 strzelców; 
na onicc batalion reg im entu  K ró la  4oo ludzi także  z 
strzelcami; k tó rych  100 było; za ko lum ną nas tępow a’* 
pionierówie, 3 wozy 2 rnateryalem  dó robienia  mo­
stów’ ,u dla ran ionych  żołnierzy!

D rugą  kolumnę prowadził Szef brygady Vegesak  
pod naywyższą komineridą G L .  Arrnfeldt, ta  zgrom a­
dziła się q godzinie 8 z rana  przy szańcu T r ib s e s , i  
składała się z 200 dragonii reg im en tu  Smaland, 6 a r ­
m at 6 funtow ych haubicy, i pieszych batalionów Ska- 
raborg , Suderm ania , W estrogo th ia , Dalia, każdy z po- 
trzebnem i strzelcami, naostatek ż batalionu E n g e lb re -  
sten także z strzelcami, te zaś bataliony wszystkie ró ­
wnały  się co do liczby ludu, batalionom kolumny p ie r-  
wszey. T a  ciągnęła na K adenhagen, P la ten  berg, Kie_ 
inkurzhagen  w ostatnióm mieyscu ciasne przeyście z a .  
ieli S t r z e l c e  i batalion Uplandzki; kolumna zaś pośpie­
szała wzgórkam i w doi ieziora E orgw ald , póki nie sta­
nęła w okolicy Lussow , gdzie ieszeze znayylował się 
nie rzyiaciei. Postaw iliśm y most pod B o m  w p ra-  
wey stronie Freneu laud .

Półkow nik  C ederstrom  prowadzący straż przednią  
wzieł w lewo od K lein  K urzhagen , i szedł w zgórkiem  
przez który  obie kolumny ciągnęły od G runhof  
Lussow, tii nieprzyiaciel bronił się uporczyw ie , w ięc 
powstał ogień silny z naszey strony, k tó ry  naostatek 
zniewolił F rancuzów  do odwrótu , zwłaszcza że tegoż 
czasu kolumna Barona T avas t  zaczynała ich o sk rzy ­
dlać; ustąpili p rze to  z Lussow do Lidershagen zmie-, 
rzuiąc, gdzie ich Strzelce gęstym ogniem nas witali,'



T rzeba  było Szwedom zatrzymać się n ie co ,  aż artyl­
lerya  obu kolumn i ad ci ągn o wszy zaczęła być czynną- 
N ieprzyjacie l to widząc c o i n o ł  się ku W oigdhagen,  
w k órego inieysca blizkości kolumna GL. Arm łeldt  
uderzyła z frontu, kolumna zas Barona 1 avast poszła  
na le w e  skrzydło w  zam iarze opasania onego. Francu­
zi przez czas długi za pomocą strzelców sw oich  u s i­
łow ali  trzymać się  w  lesie; lecz armaty Szw edzkie?  
z których nieustannie kartaczami strzelano, przym usiły  
nieprzyjaciół do odwrótu , gdy iuż w ie  ka bardzo k lę ­
skę w  ludziach ponieśli.

Po zaięciu woyskiem Szwedzkiem Woigdehagen 
opuścił nieprzyjaciel batterye i okopy swoie , które 
dawniey założył przed twierdzą. W tenczas  Półko- 
w :ik Gardeł wyszedł z Stralsundu na czele batalionów 
Bohus i W estmanland z dwóma działami konnej' a r“ 
ty llery i cln ąc zniszczyć nieprzy iacielskie . oóopy pod 
Andershof. i ruszył na j rzod razem z kolumną GL- 
Armfeidt. Oszańcowali się Francuzi na wzgórkach mię­
dzy Woigdehagen i Teschenhagen, gdzie założywszy 
ba .lei vą z 4 armat i 2 banbic, ciskali kule i granaty 
przez godzinę całą nieustaiąc, i zniewolili iazdę 1 p ie­
chotę naszą do zatrzymania się pod wzgórkiem, na- 
komec arty llerya Szwedzka grać zaczęła, i w batteryi 
p r/ec iw m  y zbiła armatę. Przywodzący kanonierom 
Kapitan G ebbir , Porucznicy Panschcn i Kolbes oka­
zali waleczność znam ienitą i ochotę. N akonhc ogień 
nasz uciszył Francuzów I atteryą. W  tern zdarzeniu 
z naszcy strony został raniony L p  a. dzkiego pólku Ad­
iutant i eorgi z 2 zcłnurzam i, za ity pionier i 3 k o ­
nie. z kolumny CL, Annie-jd ranieni Ghorążowie 
b rau n  1 W arberg  strzelców i 4 Strata zaś Francuzów 
według wszelkiego podobieństwa bardzo wielką hyc 
musiała. Ofiicyer Hoilenderskr powiadał, że z iego 
pólku ledwie 2-j, ludzi zostało.

W kró ce potem nieprzyjaciel opuszcza swoi# sta­
nowisko cofniąc się ku Teschenhagen, strzelcom zaś 
rozkazał zbliżyć się do prawego skrzydła Szwedów. 
Gotowali się Francuzi opanować błoto okryte nizkim 
las m; lecz 2 kompanie Uplandzkiego regimentu pod 
kommendą Maiora Gerd wysłai e przeciw lewemu 
skrzydłu przeciwników prze szkodziły wykonać ten 
zamysł, a Strzelce s zwedzcy nieustannym ogniem do 
ustępowania przymusili. Wtenczas kolumna GL. Es- 
sena w drogę ruszyła u zamiarze zagrożenia ewemu 
skrzydłu francuzów . Ci j o małey chwili naprzód  po- 
stępuią, zastanowili się nieco Szwedzi, z obustron da­
no kilka razy ognia z armat; zatem nieprzyjaciel zno­
wu odstępować zaczoł. Tegoż czasu wodzowie Szwedz. 
cy z daleka postrzegli oboz idący drogą, który składaj 
się z 70 do 80 wozów pod zasłoną iazdy i piechoty . 
rzucono się po zdoby cz; lecz b .lalń 11 piechoty F ran -  
cuzkiey przyśpiesza na ratunek, i przeszkadza Szwe­
dom konnym do zaięcia.

Gdy iuż Strzelce i artyllerya od 4 godzin nie u -  
stańiiie walczyła, GL. Essen rozkazał nieco odpocząć 
woysku całunu. Porucznik Mare z >enkoepingskiego 
regimentu z kompanią i Porucznik Piathen z 25 h u ­
zarami wy słani na zaięcie Secmuhl, dosz i do S tm -  
hagen i Rięhtenberge, gdzie poymano kilku ieńców* 
zabrano niewielki magazyn i piekarnię. Po dwugo 
dzinnym spoczynku o godzinie i ż 2 z południa oby. 
dwie kolumny Szwedzkie znowu z mieysca w d Isza 
podróż ruszyły; kolumna GL. Armfeidt poszła do Tes­
chenhagen, ztad do Brandshagen, gdzie ten wódz za­
łożył główną kwal#rę, i  postawił część kolumny sw o-

iey, forpoczty zaś iego i podiazdy do Reinberga za­
szły. Reszta tey kolumny' pod kommendą Barona \  e- 
gesak ciągnęła do Arendsee, kolumna zas GL. Gsseoa 
do Elmengarst gdzie zastanowić się miała, iako w gio- 
wney kwaterze.

Po wszystkich drogach rozstawione były silu® 
Szwedów straże, podiazdy do Are .dsee wysłane, aże­
by obie kolumny z sobą znosić się mogły bez prze­
szkody. YV tym dniu zabraliśmy w niewolę *1 F ra n ­
cuzów, z których iedni rozbń gli się po wsiach dia ra­
bunku, orudzy w miastach osie li- Maior Essen w y ­
słany do Sarendorf z dwóma szwadronami huzaroW> 
100 strzelcami, 1 i armatą; opanował magazyn, nę­
cący w tern mieyscu, w  którym iakotez w drugim 
który w Brandshagen znaleziono, było wiele wódki* 
chleba, zboża, mąki, siana, owsa, i octu. Do tych ma­
gazynów straż przydano, dopóki me będą przewiezio­
ne w drugie mieysce, ponieważ dziś w tey stroni ko­
ni niema: zdobyto ieszcze wiele broni i w  o i e n n y c b  za­
pasów. Dywizya szalup działowych do W ik posłana, 
dawała ognia do woyska nieprzyjacielskiego. które u- 
stępowało do G r\ ifswałd i Anclam. Podiazdy liczne 
wysyłał GL. Essen Jo wiosek okoJiczny ca d a poy ma­
ma rozproszonych Francuzów nie mniey dla powzię­
cia pewnych wiadomości o ustępie ńieprzyiacioł, któ- 
rzy całą potęgę zciągali do Greilswuld, rozkazawszy o- 
bozowi swemu z ammumeyami pod zasłoną j o o  pie­
choty zmierzać przez Grim m  do Loitz, tamtąd zas do 
Dem min.

D. 2 kwietnia kolumna G. Fssena ruszyła z E l -  
menlioist o godzinie 5 z rana; w t rimui wodz Szwe­
dzki czekał rapportu od G . Armfeidt o marszu ko­
lumny iego, zwróconym do Greiiswa d. O południu 
G. Essen poszedł do Loilz. gdzie stuncł o g ozime (i 
wieczorem. Straż przednia pod Maioien: E sen wkro­
czyła do miasta wprzód dwóma godzinami. Bowoży- 
h  się tu Szwedzi iakoteż w okolicach. Most Liizki 
był w dobrym stanie, lecz pod Alei nkrebs by ł zepsu­
ty. w czasie ciągnienia podiazdy 6 , wędzku poy m a­
ły we wsiach niemało lenców. A ż e b y  zaś odwrócić u- 
wagę nieprzyjacielską od Meienkrebs,, nic.postawiono w 
blizkości żadney straży prawie, lecen huzar ty Iko cza­
sem zbliżał się do mostu dia sbserwacyi. Przybywszy 
do Loilz wieczorem G L  Essen odebrał rzeteine do- 
niesienie o Francuzkich siłach w Demmiii; te .s ada_ 
ły się z j 00 uo 800 ludzi naywięcey flollendrów. W  
temże mieście b_ ć mir.ły liczne magazy uy srana, owsa, 
ryżu, chicha.

D. 3 kwietnia o godzinie 4 z rana G L  Essen o- 
debrał rapport od G L  Armłeldt. k t ó r . d. 2 o godzi­
nie 10 z rana wkroczył był do Greifswald, naprawi­
wszy most przed bramą Stei. Lekerj opanował miasto 
pierwszy Kapitan Lanken z szwadronem huzarów. Nie­
przyjaciel wcześnie wypróżnił część większą onego;ie- 
dnak zabraliśmy l u w mewoJę b Ofiicy erów i 20 żoł- 
nieizy, licząc razem chorych ktćrz w szpitalu leże­
li. Kapitan Schwartzenhof z batalionu Ellśberg. ińni 
Szwedzi ranieni w bitwie d. i 4 Marca w tern miey­
scu na wolność wyszli. Zdobyliśmy nadto tysiąc sztuk 
ręczuey broni 200 par pistoletów, magazyn wielki do­
tąd w szczegółach nie opisany. Z przyczyny oddalę 
nia znacznego kolumny iedney od drugiey z których 
każda osobno ścigać musiała uchodzących Francuzów, 
nie zrobiono i szcze rapportu ogólnego.

D. 3 o godzinie 8 z rana GL. Essen ruszył z ko' 
lumn% swoią do Demmin; przodem wysłany Maio*



Es*eń i  i  sżwadronaińi huzarów , 2 działami konńey 
a i ty l le ry i ,  200 strzelców. Podpólkow m kow i Ceder_ 
telroui uasiępuiącem u z  z szwadronam i huzarów  i ba­
ta l ionem  L plaudzkim  dał wodz rozkaz, ażeby za po- 
hiocą a rm aty  i 100 strzelców opanował drogę do Auc- 
łani 1 E n d la n d  prowadzącą. Za a r ty l le ryą  1 iazdą 
S trz e lc e  Szwedzcy na wozach iechali Baron i  avast 
M aior  Lssen zaieii miasto, przesz i całe z huzarami^
|  rzeyrzeli  wszystkie ulice, bramy żołnierz m  osadziln 
S trze lców  prowadził  A d iu tan t  liassewitz; ci m eprzy ia -  
cioł upędzau za m iastem  na gościńcu M e i l e n b u r g s i v i m j 

gdzie  i rancuzki koininendant z garn izonem  z z O tł i-  
cyerów  1 127 zołaierzy lio ileudersk ich  złożonym pod- 
liai się w niewolę po słabym odporze Rozesłaliśmy 
do  okolic huzarskie  podiazdy, k tóre  ieńców b rancuz-  
k ich  1 Holienderskich nieustamiie zabierały; na gościń­
cu AeukaJenskim 5 huzarow ie  p o jm a li  aooi ludzi. K a ­
p itan  ineer wysłany do D argun  wzioł ib&, klik set 
kapo t,  broni, szabel, i3 o  becze v ryżu . W  szpitalach 
zostawiono chorych i d o ,  wiele m aterya łów  a p te ­
cznych, i  kilku lekarzów.

Baron Tavast wysłał Podpółkow nika C edts tro in  
dla zasęcia obozu nieprzyiacieiskiego. Podpułkow nik 
K rassow  był obecny tey w ypraw ie ,  i.a k tó rey  zab ra . 
lismy z O  i icye iów , 207 zołnic-r/y, 57 wołów, i y o 0 
p a r  trzew ików , 60 czapek gienadyersk ich , Óoo par  
botów., 2 bębny, w icie  broni i rozm aitych  sprzętów 
Czasu ieszcze nie było opisać dokładnie  całą zdobycz 
i  wyszczególnić wszystkich ieńców. k tórych  coraz 
więcey przybyw a. W y raz ić  m e podobno, lak w ie lką  
rados, uczuli obyw atele  miasta Dem m in, guy Szwedz­
ka kolumna do inch przyszła; gdyż m eprzyiac ie l zle 
postępował. Aaostatek G L . Jbissen w ychw ala  m t z tw 0 
1 uuwagę całego woyska; w szczególności zaleca Baro ­
na '1 avast. P vdpó  ko w nika C derstrom  M aiora Lssen, 
K a p i ta n a  G e e r  i P iat en, iakotez innych  p i l ic y c ró w  i 
żołniei zy. i). 4 o godzinie 6 z rana  L L. A rm leld t o- 
panował miasto Anciam; tu  wzięto w niewolę 2 Ofti- 
cyerow , 1 Do żołnierzy, 66 wozow, z k tórych  27 ł a ­
dow nych było am m unicyą  sztuk broni, 80 szabel,
k i lka  law eto w b ę bnów , i wszelkich magazynów. Te" 
goz dnia rano  du D em niin  przysłany goniec Szwedzk1 
z Rostock przyw iózł 2 t. P r id r ichsdorow , i 3. t. tala­
ró w , Któie isc m iały z  S chw erm u do In tenden ta  8 
korpu. u ,11 mii 1‘rancuak iey  w Grei.sw ald . Pdy  goniec 
oa G L . Essen a z  rapportem  wyieżdżał do Króla, iuż 
Szwedzi liczyli do tysiąca ieńców, 20 O llicyerow , i 
Póikow nika: magazyny odięte lueprzyiaciołom cen io ­
no  200 t. talarów.

L O N D Y N  d. 12 K w ie tn ia .  Opisaliśmy dość 
obszernie spory zaszłe w izbie niższey między now e 
m i M in is tram i a O p p o z y c .ą  2 dawnych uiorm owauą 
Względem m teressu  K ato lików  irlandzkie ...  W ażne  
d z n ło  podobnym  sposobem rozstrząsah Parow ie; P o w ­
tarzać m e  będziemy wszys kiego co" m ówiono z ieuney 
1 drugiey  strony, m e pow iedziano  nic p raw ie  nowego. 
Opuścić lednak  nie podobno m ow y L orda  Grenville  
k tó re y  osnowa następuie.

O św iadczył naprzód; że dziś złożył u rząd  z ró 
w ney pobudki, iak r. 1&01 z P ittem , p o „ Iew ai  
t* k t  roztrząsm ony doyrzale; dla uobra oyczyzny nie 
ncht ońllie potrzebny , spokoynoś, i bezpieczeństwo 
Przynoszący trzem  Królestwom , k tó ry  mógł i nowi 

koniecznie p tz jw ią z a ć  Irlandczyków i Wszv" 
kich w narodzie K ato lików  do pow szechnej m atki 

‘U h * , k o sz tu je ,, p ra c ,  m eaW c. „

trudriościach zniesionych przeszkodach, iakie rożiirń lu ­
dzki móg przew idzieć; odrzucony hieśpódtianie został 
powtórnie; a sam L o rd  Grenville, nie wspómińaiąc kol* 
lęgów, iuź  to raz d rug i pada 'ofiarą żannarów  niena­
gannych. Zarzucono były hi Ministrom; 2'e nie pow in­
ni byli nic przedsiębrać i czymc przeciw ko wyrazi.ejr 
c ęci i zuauey  Woli Króla, i  iepiey było zaiste nić 
nie obiecywać K ato likom , niżeli daney  oOiew.ićj ino 
dotrzymać. T e n  z a rzut nie do tyka  byuaym iuey po-tę- 
pku  teraznieyszego L o rd a  Grenyiiłe  110 warzy sżów iego.

G dy aibowiem  zwdżaiąc okoliczności ózisieysze, W 
lakich znaydował ^  naro(j, postanowili iednomyśinit* 
podnieść upadłą Sp iaw ę  K ato lick iego  ludu, i wszy­
stkich obywateióW trzech  K rólestw  bez względu i  róża 
nicy obi zadków religii porównać W przy  w ii t iach  i 
swobodach właściwych iinieniowi B ry tansk iem u, h a -  
p izod  myśl panuiącego Wy rozumieć chcieli. P ochw alił  
pizedsięw zięcie  Je rzy  3, Ła iego dozwoleniem p to ie k t  
napisany i pod uaywyższą approbatę  był przyniesiony; 
razem z odezwą M inistrów 1 in s t ru k c ją  ula W ice  K ró ­
la irlandzkiego  X. B eu lord , co imał mówić i  czynić 
w  tym  k im u  z hueszkancam i Katoliekierni, co in u e -  
m em  rządu obiecywać, Czego po nich wyciągac naw za- 
lem , na iakie ziaz ,y pozwolić, lukicn ooiau w yraźn ie  
zapizeczyc, O bydw a te pisma u tw ierdzone prz ź Mo­
narchę, a X. B eaiord  n e u iu g  danego sobie zleLfenia dó 
K ato lików  przem ówił, Rozew ia się pomyślna w iado­
mość po całym k rm u ,  i n a jp o m y ś ln ie jsze  sku ki n$ 
Umysłach Irlandczyków  sprawiła; nastąpił W k r ó t c e  ziaztl 
Walny. Katolicy pouaią Wice iiuoiurt i Swoie Wąipii- 
Wosci ządaiąc obiasmema.

Maio się, X. Beuiord  p rzedstaw ia  M inistroni 
wszystko, ci podaią K ro .o w i  n iek ió ie  uwagi, w szyst­
kie przylał iak zwykł M onarcha  łaskawie, z a r z u t u  ża­
dnego niebyło. W ice K ró t zaspo korony zaspokoił i r .a u d -  
czyków. W k ró tc e  potem L ord  i io w ic k  miał i  szczę 
rcizmow kilka długich z Jerzym  5 , 1 o trzym ał puzw o- 
lenie, ażeby nakomec ów pi om a t  do izo B a u u m e n td -
W y c h  wniesiony został, co przy szło d o s k u ik u u .  4 iviar- 
ea. D. i i  rozeszła się w stolicy pogłoska, ze K ró l  
z M inistrów svvoich iest nie ukontentow any, i colnąć p o ­
stanow ił dane m2 zezwolenie na p ro iek t  oswobodzenia 
poddanych Katolików. JMazaiutrz nie nueszkaiąc M i­
nistrowie rzecz roztrząsnow szjj  udali się do panuiące- 
go z proźbą, ażeby pozwolił ieśh  nie p ro iek t zupełm d 
nowy podać, p r z y n a jm n ie j  podnieść uaw m ejszy ,  k tó ­
ry  w r ,  1790 przeszedł, 1 od korony był po tw ierdzo­
ny, w tym  zaś nieiakie tylko odmiany zrobić wypada­
ło dla uspokoiem a Katolików; tein ba rdz ie j ,  źe nid 
wszystkie onego w arunki i przepisy wykonane b y ły ;  
M inistrow ie nie mogli żadnym  względom poświęcić 
przekonania  swego, ośw iadczyn W prawdzie gotowość; 
stosownie do w yrazney chęci Króla, nie wnosić p r o -  
iek tu  zaraz; Itcz żadney obietnicy ods ąpienia na z a .  
wsze myśli poży tecznej kraiow i dać nie chcieli. T e  
były według powieści l  Orda Grenville, p raw dziw e 
przyczyny oddalenia Ministrów.

Do nowych K onsyharzów  korony, przydał nao -  
statek, należeć będzie, u trzym anie  lub zupełne  odrzu­
cen ie ,  czylileż um iarkow anie  dawnego p ro iek tu ;  na ­
szym iest obowiązkiem oświadczyć uroczyście, i i  osą­
dziliśmy iednomyśłnie za rzecz konieczną i zwłóki n ie  
Cierpiącą K ato lików  oswobodzić, znieść wielkie p rzy ­
czyny n ieukontehtow ania  ty ii m ieszkańców; dla k tó ­
rych  oyez jzna  m atką p raw ie  n ie  icst( uwolnić od nie­
słusznego prześladowania i ucisku ludzi noszących im i t



Brytannów. Nie rozumiemy, ażeby mógł ktokolwiek
wynaleźć sprawiedliwe pobudki do utrzymania zw y- 
czaiów przeszłych, za którem i sama tylko dawność 
mówi, a potępia one rozum, i doświadczenie codzienne 
oświeceńszych narodów. A ieżeli opinią byłych M i­
nistrów powagą wesprzeć trzeba, czy iż za naszey pa­
mięci P i t t  i Fox mężowie nieśmiertelni z innych 
względów rozdwoieni częs okroć nie byli zawsze ie -  
dilego w tern zdania, że Katolicy w Irz tch  Unią p o ­
łączonych Królestwach wsze kich swobod obywatel­
skich używać powinni Z re sz tą  cokolw'iek nastąpi ? 
M nnstiowie oddaleni opuszczaią chętnie urząd w grun- 
townem przekonaniu, ze dopełnili w iernie powinność 
Końsy 1 arzów korony.

Nie darmo izba niższa Kongressu Amerykańskie­
go zezwolić me chciała na zawieszenie prawa zabra­
niającego w Riptey imać obywateiów nie przekonanych 
sądownie o winę, lak żądał Senat. Pokazało się ze 
gwałtowney w tern potrzeby nie było. Miał w praw ­
dzie Pułkownik B urr dość wielu stronników w pro- 
w .iicy i Kentucky,- lecz tych liczba dostateczną nie by­
łe. du oderwania od ciała narodu kraiów zachodnich, i 
poobicia Loiusiany. Zbliżył się niespokoyny człowiek 
do Nowego Orleans, lecz wkrótce poznał, że dzieło 
trudne  rozpoczoi, któremu siły odpowiedzieć nie mo- 
giy. Z przeciwney strony G ubernator t>. Williamson 
zrobił p o trzeb ie  przygotowania,-mieszkańców do bio- 
III zwołał, i tak ogromną potęgę ukazał naiezdnikowij 
ż.- ten zrozpaczy wszy o pomyślnym skutku wprzód 
ieszcze niż n do wykonania zamysłów niegodziwych 
przystąpi , wolał bron złoz ć, i poddać się na łaskę 
i,P icy  Czekamy dokładnieyszego opisania- przypad­
ków niesko czenie ważnych dła przyszłey spokoyno- 
ści narodu.

Wiadomo, iż G Miranda liczył wielu przy-iacioł 
w Ameryce północn y , między niemi znaydował się 
b u r r  wspomniany a wyprawa na podbicie r ouisiany 
przedsięwzięta, według domysłu powszechnego, zwią 
zek miała z wyprawą Wodza Columbii. Wszystko, 
lak mówią na wiatr poszło. Miranda utaiony mi szka 
w Trinitadzie od miesiąca listopada: w tey wyspie 
tylko uiógt znal śc przytułek opuszczony od swoich 
żołnierzy i s t ro n n ik ó w ; na żadney inn y z Angie skich 
osad pokazać s ę nie może bez niebezpieczeństwa j 
wszędy ma mnogich wierzycielów, którzy iemu po­
wierzyli znaczne kapitały, w nadzieię odebrania ich z 
zyskiem stokrotnym Niedawno do Londynu przysłał 
ostatniego i nay wiernieyszego z przyjaciół swoich Offi- 
cyera Rouvroi, z zleceniem ażeby u Angielskich Mi. 
lustrów starał się o znaczne posiłki potrzebne konie, 
c/.nie do przedsięwzięcia w yprawy trzeciey na brz<>g 
Carracas. Gdyhy rząd nasz miał naw et ochotę wspar­
cia tych zamysłów, i zniszcienia potęgi Iłiszpańskiey 
w nowym świecie, iednak teraz nie wiele uczyni dla 
G. Mirandy, będąc sam dziś roztargniony wielką w y­
prawą w Europie.

Nayogromnieysze przygotowania w portach An­
gielskich czyniemy do lądowania na brzegach icszcze 
niewiadomych. Prócz legionu Niemieckiego, wielu 
regimentów wybranych, z woysk Angielskich, Szkoc­
kich, Irlandzkich, część znaczna gwardyi Królewskiey 
rozkaz odebrała zabierać się na okryta. Gdy zaś po­
myślne każdey w ypraw y powodzenie od doskonałości 
wodzów zawisło naybardziey, Ministrowie nowi z ca­
łego narodu wybrali Generałów naywięcey doświad­
czenia, wprawy, szczęścia maiących, i na czele w ypra­

w y stawią. Ze innych nie wspomniemy, wodzem nay- 
wyższym całego wo ska wyznaczony iest. ' . S tuart ? 
niedawno z armii Syc\liiskiey odwołany, kióreęo po­
wodzenia przeciwko Francuzom w Calabryi ick^  pi ze­
szłego są wiadome Anglikom i postronnym.

M E D I O L A N  d. 8 kwi-tnia. W yd a tk i  tegoro­
czne kraiu Włoskiego wyniosą u 4 millionow lire W 
Mediolańskich; tak wielkiey summie ponieważ nie wy- 
rownywaią podatki rząd postanowił zastępując tym cza­
sowy niedostatek przedać dobr liarodoWemi zwanych 
za 4o millionow w samey tylko prowincyi VVVneckuy. 
Eugeniusz Beauharnois wyiechał do W en . cyi. V\ e 
Włoszech wiosna iest niepomyślna: paniną zimna i
w iatry  gwałtowne, po wielu m i e j s c a c h  oiiwne drzewa
znacznie szkodowały.

K R  O L  E W  I E C d. u  Maia. Nieprzyiacibl w 
oblężeniu Gdańska postąpił me wiele, kończy sic rzecz 
na zniszczeniu miasta nieszczęśliwi go bombardowaniem, 
które iak spodziewali się Francuzi, przywieść miało 
obywateiów do żądania ugody, ale ci Są niepoi uszeni 
w swoiey wierności dła Króla? na podobieństwo miesz­
kańców Colberga i Grudziądza. W  iebstadt meprzy- 
iaciel ma lazarety, gdzie wielu chorych umiera; p ize- 
niosła się zaraza do miasta, i ib  ludzi codzien zabie­
ra. Tymczasem rabunki i pustoszenie kraiu całego l -  
dzie dawnym obyczaiem. Głowna kwaterę Napoleon 
przeniósł do Fiukensteiuu chcąc być bliższym oblęże­
nia Gdańskiego. Magazyny iego w Ostcrode wypróż­
nione; teraz w Toruniu  ma naywiększe. W  Prnssach 
zachodnicii mieszkańców tronowi wiernych gwałtem 
nieprzyiaciel do s ł u ż b y  swoiey przymusza.

N E A P O L  d. 8 kwietnia. Józeł Buonaparte
znayduiąc się przed kilko dniami w Barlrtta dal w y ­
rok, że gdy stan woyska i okoliczności teraznieysze 
uwalniaią rząd od potrzeby kowieczu y zaciągniemy 
tysięcy młodzieńców dawniey nakazanego, pi/-ido 
miast 8 ludzi z tysiąca dusz kray da iedńego tylko na 
ten raz, inni zaś po wrócą do zabaw gospodarskich 
od j o w torn: go iednak losow cią nienia gdy każe po­
trzeba. wolnemi nie będą.

H A G A  d. 14 Kwietnia. Słychać że wysokie i 
m o ż n e  stany kraiu naszego zrzekaiąc się tego tytułu  
dawnego, maią wkrótce przyiąć nowy, to i e s t  pra­
wodawczego zgromadzenia. Pamiętna iest każdemu 
burza, co tak wielką szkodę sprawiła na morzu d. 
18 lutego. Po uczynionym dokładnie rachunku, i ze­
branych zewsząd wiadomościach, znaleziono, że na 
brzegu Angielskim Fran uzkim i iiuUe.tderskim o 
krętów rozmaitey wielkości utbnionych rozbitych na 
brzeg i piaski w yrzuconym i, lub uszkodzonych hczba 
przenosi ;,oo; tak wielkiey kięski żaden z łudzi żyją­
cych nie pamięta.

W  I E I) E N d. 2 Maia. Rząd rozkazał wybrać
4o tysięcy rekrutów. Tak wielki zaciąg ztąd pocho­
dzi że niedawno razem u w m o n o  z pod chorągWj 
kilkadziesiąt tysięcy żołnierzy staiw eh, którzy lata ka_ 
p itilacyą  przepisane i. ż wy słdży ii. Wszystkie środki 
od rządu przedsięwzi te pokazuią, że nayścis eys/.ą o- 
boiętuość raz przyiętą zachować postanowił; wszystko 
zwiastuie Morarchii Austryackiey przedłużenie spo- 
koyności teraz kwitnącey. Słychać, ze przez ostro 
iność potrzebną 4 obozy bedą wytknięte, do k t - r y c j  
woyską zgromadzą się na zwyczayne wiczenia. U nar. 
w stoicy naszey sławny Muzyk Eber , k orego ta e n ta  
znane i szacowane były w W iedniu, Petersburgu, i 
całey ziemi N einieckiey.


